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D o s t r z e z e m a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia 3o Kwietnia
Z rana . . . 
P opo łudniu  . 
Wieczorem .

Cie/tloirue/z /!■ ' Barometr. j fV  i  a t  r. Stan Nieba.
Stopni ciepła . -f-i '4 
Stopni ciepła . -f i  i  
Stopni ciepła .

Cali ‘*1 liniy | Po lm lniowo-wschodni 
>. — 7>9 p o łu d n io w y  Południowo-wschodni 
>» —  8,0 j Południowo-zachodni

Cli inurno. 
Niepewno. 
Deszcz.

1 Mcia
Zratia • • - 
P opołudniu  . 

1 Wieczorem .

Stopni ciepła . -^-14 
Stopni ciepła . -j-14 
Stopni ciepła • -4- io

Cali 27 liniy 7,6 Południowy Południowo-zachodni 
, ,  — 8,6 Zachodni Po łud n iow o -zach od n i  
,, —  10,0 Zachodni

Niepewno.
Dżdżysto.
C hm urno.

W A R S Z A W A .

■— JW. Hrabia Nesselrode, Minister Sekre
tarz Stanu w Departamencie Spraw za
granicznych Cesarstwa Rossyyskiego, p rzy 
był do Warszawy.
—- Nadwornego Radcę M akaron icza K on

sula J. C. K. Mci w G dańsku , raczył N. 
PA N  zaszczycić brylantowemi ozdobami 
orderu S. Anny II Klassy.

— X . Xaw. Szaniawski,’ Scholastyk Me- 
trop. W ars z., Professor U niw ersytetu , wy- 
iechał onegday do Rzymu.

— Z Gdańska  donoszą ze Anglicy zamó
wili bardzo wiele drzewa i ze h a n d e l  tym 
przedmiotem ieszcze znacznieyszy będzie 
niż w roku zeszłym. W Marcu wyszło 
pod żagle siedm okrętów samem drze
wem naładowanych.

P R Z Y IE C H JL 1  ( dnia 3o Kwietnia i i Maja ) 
Netrcbski Józef Radca Stanu z Rokotowa —  Je
zierski Stanisław Hrabia z S o b in —  Krasiński 
Józef Hrabia z l tadz ie iew ic  —- Radziwiłłowa Xię- 
źna z Nieświeża —  Wodzyriska Karolina H rab i-  
n * z K onar  —  Pruszak obywatel z Sannik —  I’ac 
Jenerał z Dewpudy —  Skarbkowa Tekla Hrabina z 
Mrogi.

f t  YIECH AIA ( dnia 3o Kwietnia i i Maja 
Lenlzmann Karol kupiec do F ran k fu r tu  —  Bi. 
lińska Pułkownikowa do Sochaczewa —  Siar- 
czyiiski Antoni Prez. do Krasnego — Bukowski 
Dominik Major do Sochaczew a—  Clioiecka B ar
bara O byw . do Lwowa —  Markowski W a
lenty Radca Woiew. do Żukowa — Lesser Kapi- 
*an do S k ie rn iew ic—  Klson kupiec do Sczuci- 
Ha —  RoscUzewska Kapitanowa do Modlina.

z P elertburga  3 0 ^ )  Kwietnia.

■— Pierwsze Wielkonocne święto obcho
dzone by ło  u dw oru , w nocy w zam- 
kowe'y K ap licy , z dnia 28. na 29. Marzec; 
Nayiaśnieyszy Cesarz , Cesarzowa Matka i 
Cesarska rodzina znajdow ali się na N abo
żeństwie. Po mszy uroczyste'y odśpiewano 
1 e Deum  przy biciu z dział. W Niedzie
lę po nieszporach, Nayiaśnieysza Cesarzo
wa Matka przyymow ała od Dam powin
szowania.

— Dnia 1 b. m. P. JV ą rd  odwołany Mi
nister pełnom ocny Króla Jmci Angielskie- 
S° m iał zaszczyt bydź przypuszczonym 
Pl'aez N. Pana na posłuchanie , po n im , 
^  Cromvel - Disbrowe k tóry  też same czyn
ności przy dworze tuteyszym pełnić będzie 
n'ia ł zaszczyt przedstawić N. Panu  listy 
Wierzytelne swoiego Monarchy.

~  Tegoż dnia Hr. S t - Priest , par Fran- 
Cyi» M1iał zaszczyt z powodu odjazdu swe- 
8°> bydź z pożegnaniem u N. Pana.

— Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć pragnąc dać 
nowy dowód swoiemu woysku Naywyż- 
sze'y swoie'y łaski ra c z y ł ,  przez rozkaz 
dzienny z dnia 29. M arca , pozwolić, aby 
Podofficerowie i żołnierze którzy się od
znaczyli długiemi i chwalebnemi zasługa
mi , otrzymali w nagrodę taśmy ( szewro- 
ny  ) żółte na lewym rękawie m u n d u ru , 
podobne do ustanowionych w 1815 roku  dla 
w ojskow ych k tórzy  15 lat przesłużyli; 
rozkazał przeto Nayiaśniej^szy Pan aby 
żołnierze i Podofficerowie służący w gwar- 
dyi lub w liniowem woysku, którzy prze
s łużyli chlubnie przez lat 10 niebędąc ka- 
ranem i,  nosili taką taśm ę, będący w s łu 
żbie lat 15 maią nosić dwie ta ś m y ,  a 20 
lat s łużby daie im prawo do noszenia trzech 
powyższych ta ś m ; prawidło to ma się roz
ciągać do Podofficerów i żołnierzy którzy 
przed wysłużeniem lat zamierzonych, bę
dą przeniesieni z gwardyi lub woyska do 
załogowych batalionów lub do Inwalidów, 
czyli to z powodu ran odniesionych , lub 
dla iakie'y bądź fizyczney s łabości, skoro 
wysłużą tę nagrodę przez dobre sprawianie 
się i gorliwość w służbie.

— Mianowany został tym^e samym dzien
nym rozkazem Hrabia fVoroncow, Jenera ł  
Gubernator no w ey R o ssy i ,  Jenerałem pie- 
chotj-. Jenera ł  Maior Hrabia Silvers, 3. 
Szef Inżenierów pierwszego woyska i g łó 
wnego Instytutu Inżenierów, mianowany 
Jenerałem - Porucznikiem, a Pu łkow nik  Zu- 
icow 1. dowódzca drtigie'y brygady szóste
go okręgu , mianowany Jenerał  - Majorem 
i dowódzcą dziesiątego okręgu.

— Nayiaśnieyszy Cesarz Jm ć, raczy ł re 
skryptem z dnia 12. b. m. zaszczycić b ry 
lantowemi ozdobami orderu S. A lexandra 
Newskiego Wice - Admirała Molier , do- 
v\ódzcę Ktronsztadzkiego portu.

— Hrabia uślopeus', Minister J. C. Mości 
przy dworze Berlińskim, wyniesiony został 
na godność -rzeczywistego ta jn eg o  Radcy.

— Rzeczywistj- Radca Stanu iludriawski, 
D yrektor Kancellaryi Ministerstwa interes- 
sów zagranicznych, ozdobiony wielkim 
krzyżem drugie'y klassy orderu S. W ło 
dzimierza.r ' >
—  Radca Stanu Zwańcow, przy te'yze sa

ni ey będący Kancellary i,  mianowany K a
walerem orderu S. Włodzimierz,a trzecie'y 
klassy. — Assessor Dobelly , z departa
mentu azyatyckiego i honorowi Radcy Ho- 
denius i G uriew , przy w ydziale interessów 
zagranicznych, mianowani kawalerami te
goż orderu czwarte'y klassy. — Nadworny 
Radca O rłów , honorowi Radey Usiinow,

Dedenew , G enadi, Ciccolini i Rachelte z a 
szczyceni zostali orderem Ś. Anny trze 
c ie j  k la s sy , nadw orny zaś Radca Biutzow 
o trzym ał brylantowe ozdoby orderu  S. An
n y  drugie'y klassy.

—  Radcy Stanu Yukin  i j4delung , Radca 
Kóllegialny Z irle in , nadw orny Radca Uli- 
biszew, honorowy Radcy liotow, JS/aumow, 
i Dr. O berg, wszyscy przy  Ministerstwie 
Spraw zagranicznych, wyniesieni zostali,  
dway pierwsi na stopień rzeczywistych 
Radców Stanu , P. Zirlein na Radcę Stanu, 
P. Ulibiszew na Radcę Kolleg ia lnego , a 
trzey  ostatni na Kollegialnych Assessorów.

—  Baron Apollon M a ltitz ,  Kóllegialny 
Assessor przy  Ministerstwie interessów za
granicznych , mianowany Kawalerem or
deru S. Włodzimierza czwarte'y klassy.

—  Panowie D anaurow , Kisselew i H ode- 
n iu s , z 10te'y klassy, przy  Kancellaryi Mi
nisterstwa interessów zagranicznych, Kon- 
serwat.orowie aktów R a czyń sk i, D ubecki, 
GoUniszczew - K utuzow , i tirehm er  wynie
sieni pierwsi trze'y na honorowych Rad
ców, a inni na tłumaczów.

—  Baron Edward Ungern - Ste.rnberg o- 
trzym ał w podarunku od Króla Jmci an
gielskiego złotą tabakierę , ozdobioną po r
t re tem , cyfrą i herbami J. K. M ości, za 
ocalenie ekwipażu statku angielskiego któ
ry  się rozb ił  niedaleko wyspy D ag en ,  
wczasie burz w miesiącu Listopadzie r. z.

( D z . P et.)

z JUotAirj 18 (30) Marca.

__ Towarzystwo bisiory i i starożytności
rossyyskich  odbyło  posiedzenie swoie dnia 
23 Lutego b. r. Pomiędzy przedmiotami 
któremi się za jm o w a ło ,  by ły  następujące: 
1.) Odezwa Jenerała  Hrabiego wśrakczeie- 
w b , do które'y przyłączone b y ły  rysunki 
dawnych naczyń kościelnych znajdiiiących 
się w G ru z in o ; 2 .J druga X. Hi/geniusza, 
Metropolity Kijowskiego i Halickiego wraz 
z exemplarzem obiaśnień reskryptu  Xię- 
cia Mścisława, poczynionych przez Me
tropolitę.

Jen e ra ł-M a jo r  Pissarew, P rezes ,  czytał 
swoie uwagi nad rosprawą M orgensterna, 
w zględem medalu Czernihowskiego. L\ Po- 
godin, rzeczywisty członek towarzystwa , 
czyta ł uwagi n a d  dwoma ustępami kroni
ki Nestora.

P. Poleroy m iał mowę z podziękowaniem 
towarzystwu za przyięcie go w swoie gro
no.

Nakoniec Towarzystwo poleciło aby o-
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'św iadczono ¡ego wdzięczność za o trzym a
ne dary od Panów O r ła y a , Kamienieckie- 
g o , Po levoya ,  Hrabiego Chwostowa , K a r-  
niłowicza i D ołikow a . ( Dz. Peter».)

z Sztokholm u  10 Kwietnia

— W edług  w yroku Sądu naywyższego 
mogą teraz i okręty nie w Szwecyi budo
w an e ,  bez poprzedniczey natu ra lizacy i, 
użyte bydź do przewożenia ładunku do 
portów kraiowycli.

— Z przyczyny zniżonego cła wchodo- 
wego w Anglii ceny żelaza znacznie tam 
spadły: u nas czuć się to daie iuż na że
lazie szlabowe'm, a zdaie się że się roz
szerzy i do żelaza surowego.

— W mieyscu gdzie dawne akta zacho
w yw ano , znaleziono teraz oryginalne ra- 
porta Szwedzkich Jenerałów z woyny 30to- 
letnie'y.

z F ra n k fu r tu  21 Kwietnia.

Donoszą z Bremy pod d. 17 Kwietnia: 
wcsoray i dziś mieliśmy gwałtowne wi
chry od strony północno - zachodnie'y, 
które łatw o bardzo m ogły  morze wzbu
rzyć i niepoprawione ieszcze zupełnie 
groble znowu uszkodzić. Życzyć należy 
aby ta burza bez szkody minęła dla 
okolic które tyle iu£ ucierpiały.

— Pierwsza Izba stanów Badeńskich na 
posiedzeniu dnia 13go Kwietnia odrzuciła 
wniosek względem uwolnienia prawnego 
uczniów Teologii od służby w milicyi kra- 
iowey, stanowiąc aby rząd i na dal m iał 
moc tymczasowego uwolnienia od rzeczo
n e j  s ł u ż b y , a to póty, póki tylko brak 
kandydatów Teologii czuć się dawać bę
dzie.

—  Jarm ark  w Kassel nikczemnieyszym 
b y ł  aniżeli się spodziewano; sprzedaiących 
b y ło  m nóstw o, lecz bardzo m ało  kupuią- 
cych ,  ilość zamówionych towarów wcale 
nic nie znacząca. Uroczystości właśnie na- 
ten  czas przypadające, z powodu wynika- 
iących z tąd kosztów, wstrzymały kupców 
kraiowych od spodziewanego zjazdu , tak 
iż wielu zagranicznych spekulantów przed 
nadeyściem czasu w ypłat do F rankfurtu  
odiechało.

— Hamburski korrespondent donosi, że 
Xiążęta Sax-Koburg i Hildburghausen wy- 
słali niedawno deputacyą do Drezna w 
przedmiocie następstw a, z prośbą o p o 
średnictwo Króla ; albowiem pragną zro
bić uk ład  z Xięciem M ein inge^ , k tóry  
mniema mieć wyłączne prawo do dziedzi
ctwa Gotliy i Altenburga. Jeszcze za ży- 
‘cia zm arłego Xięcia rozpoczęto układy 
względem podziału dziedzicznego spadku; 
lecz Xiąże Meiningen odstąpił od nich , 
iak zapewniaią, z powodu iż naymniey- 
sza część na niego przypadała. Obstawał 
on że w moc 2go i l i g o  ar tyku łu  aktu 
związkowego, które zapewniaią n ie tyka l
ność niemieckich związkowych kraiów, ie- 
mu należą się \iyyłączne p raw a, i usiło
w a ł ,  po śmierci Xięcia G otha, wystawić 
u wielu dworów swoie roszczenia iako 
europeyską sprawę, lecz , iak się zdaie, 
bezskutecznie, gdy ta więce'y się tyczy 
Niemiec. Teraz maią nadzieię, że za po
średnictwem Wielkiego Xięcia Weyniar- 
sk ieg o , u k ład  przyydzie do skutku.
— W drugie'y połowie marca Sąd przy

sięgłych w Koblentz skazał na śmierć 20 
letniego młodzieńca k tó ry  się w L itogra
fii w Ems , d a ł  uwieśdź do fałszowania pa
pierów publicznych.

z Murach 14 Kwietnia.

—  Na siódmem publicznem Posiedzeniu 
Izby deputowanych w M onachium , nara 
dzano się między innemi nad korzyścią u- 
stnego i publicznego wprowadzania spraw. 
Deputowany Thinnes w mowie swoie'y o- 
kazyw ał pożytki takowego postępowania 
sądowego, odw oływ ał się do doświadcze
nia , twierdząc iż gdziekolwiek to iest u- 
żywane'111, w szędzie głos publiczny iest mu 
przyiaźnym. Niepodległy z innycji miar 
sędzia, mówił 0 11 , znayduie kontrollę w 
publiczności, występny , część zasłużone'y 
k a r y , a niewinnie oskarżony zaspokoienie 
w te m , że go namiętność nie potępi, gdy 
sędziowie, których opinia publiczna oce
n ia ,  w sprawie iego wyrokować m aią ,  a 
w kryminalnemu zdarzeniu od równych so
bie wyrok usłyszy. W chodził następnie 
w rozbiór gorszących niektórych okoli
czności , i okazyw ał iż w takowych , dla 
bezpieczeństwa obyczaiów, wypada konie
cznie publiczność do pewnych tylko osób 
ograniczyć. W  tym względzie przytoczył, 
że w podobnych zdarzeniach zw ykł nay- 
w iększy tłok  bywać, często więc zdarza się, 
iż nieieden obrażony wyrządzoną sobie 
krzywdę zamilczy, gdyż podaniem ie'y 
wystawiłby się na pociski wyuzdane'y m ło 
dzieży , a w tym  przypadku publiczne 
wprowadzenie spraw by łoby  tarczą dla 
zbrodni. Z tego więc powodu po d a ł  wnio
sek : aby prosić r z ą d , iżby stosownie do 
życzeń obudwu I z b , publiczne i u^tne 
wprowadzanie spraw , nowem prawo
dawstwem o b ią ł ,  w sprawach atoli uczucia 
delikatnieysze obrażaiących, izby s tar
szym tylko osobom , obyczaiów nieskażo
n y ch ,  przystęp b y ł  dozwolony. — ' Po czem 
rozpoczęły się rozprawy. Wniosek zyskał 
kilka głosow za sobą. Wszyscy mówcy 
w ogolę oświadczyli się za publiczne'm 
wprowadzaniem. Niektórzy z deputowa
nych usiłowali zbiiać za rzu ty , iakoby lud 
Bawarski do instylucyi podobney dostate
cznie przysposobionym nie b y ł ,  twierdząc 
iż tym sposobem Monarchiczna zasada nay- 
mnieyszego nie ponosi uszczerbku. W o- 
góle uznano, iż o sposobie publicznego 
wprowadzania, o większe'y lub mniey- 
sze'y dogodności, te'y lub owe'y for- 
m y ,  wtedy dopiero izba gruntownie na
radzać się będzie m o g ła ,  gdy ie'y nowe 
prawo podane zostanie. — Po cze'm Mini
ster Sprawiedliwości Baron Zentner oświad
czył , że rząd danych raz przyrzeczeń bez 
żadnego przypominania dopełni , że g łó 
wny zarys prac prawodawczych we wstę
pie do niektórych proiektów oznaczony, 
»łożony iest w tey chwili w Izbie Badców 
Państw a, i że w swoim czasie podany tak
że będzie Izbie deputowanych.

—  Na osmem posiedzeniu Izby deputowa
nych Królestwa Bawarskiego, dnia 14go 
Kwietnia, oświadczył Hr. yjrm ansperg  
drugi Prezes Izby , iż w czasie narad o 
publiczne spraw wprowadzanie b y ł  zdania, 
iż to za naywyższe dobrodzifeystwo uwa
żać należy , dla tego życzy iżby zdanie to 
iego mogło b y d i  do p ro toko łu  wciągnię
t e ,  i widoki iego w tym względzie ża- 
dney nie podlegały  wątpliwości. D opeł
niono życzenia iego a Prezyduiący podał 
wniosek do g łosow ania.—  Następnie roZ 
prawi ano o uroczystości i nadużyciach p rzy 
sięgi ; uwagi w tym względzie za dobr® u- 
znano , lecz mniemano o raz ,  iż istnące do
tąd prawa dostatecznemi są do wykona
nia podanych w tym przedmiocie wniosków. 
Odesłano ie więc do Ministra Sprawiedli

wości.— Wzięty następnie pod rozw agi 
p rzedm io t,  tyczył się wniosku deputowa
nego Dietrich względem iednostayrteynor
my podatkowania dla gmin. W ciągu roz
praw okazało się iż ubożs i , według obec
nego systemu podatkowania , daleko wię^ 
ce'y p łacą  od bogatszych; iakie to skutki 
moralne sprowrad z i , czas o każe , ieżeli cią
gle niestosowne ciężary na biednieyszych 
oyców familiy zwalane będą i t. d. Jeden 
z członków b y ł  tego zdan ia , iż ogólne w 
tym  względzie p ra w o ,  dla wszystkich , a 
nawet dla szczegółowych powiatów, przy 
tak rozróżnionych stosunkach mieysco- 
w ych , nie podobnem się zd a ie ; inny o- 
św iadczy ł, iz szczegółowe ustawy nie za
radzą z łe m u , że siedlisko iego iest w b łę 
dnym  systemie podatkowania , a przeto no
we zupełnie prawo na sprawiedliwych opar
te zasadach, wszystkie stosunki podatkuią- 
cych obeym uiące , do zamierzonych w y
padków iedynie doprowadzić zdoła.

z Lundynu  15 Kwietnia.

Daną by ła  istotnie uczta , k tó rą  „przy- 
iaciele wolności i dobra Irlandyi "  dla P a 
na La\>les wyprawić zamyślali; iednakowoż 
stary Cobbet p rze ląk ł  się publicznego 
odgłosu i  pozostał w domu ; lecz towarzy
stwo niebardzo się popraw iło ,  albowiem 
Hunt na iego mieyscu prezydował.

— Listy i Gazety z K alkuta dochodzące 
do 10 G rudn ia ,  nawet sama gazeta rzą
dowa , daią naydokładnie 'yszą, na powie
ści iednego zbiega zasadzoną , wiadomość 
o zamordowaniu K róla Awy; o które'm 
przecież można bardzo pow ątpiew ać, al
bowiem birm ańscy rycerze s łyną  z k ła m 
stwa.

P o d łu g  prywatnych listów Jenerała  Ar- 
chibald Campbell, k tóry  , iak w iad o m o , 
dowodzi woyskiem naszem przeciwko Bir- 
manom , powątpiewa on sam bardzo o za
mordowaniu Króla. Jego depesze, umiesz
czone w nadzwyczayne'y kalkuckie'y gaze
cie pod dniem 26 Listopada , datowane -z 
g łów ney kwatery Bangoon dnia 7 Listo
pada , donoszą o chlubne'm zaięciu miasta 
Martaban i iego p rzy leg łośc i , przez P u ł 
kownika G odw in, umyślnie na to wy
słanego morzem z 41ym p u łk iem ; wzię
cie nastąpiło po długie'y i uporczywe'y o-
b r o n i e .

— Oto są szczegóły o zabiciu Króla Awy 
opowiadane przez iednego mieszkańca z  
Bangoon  k tóry na nieszczęście bardzo źle 
się tłómaczy po angielsku.

Monarcha Jndyyski pad ł  ofiarą spisku 
uknowanego przez Królową i iey brata. 
Skoro m łody  Xiąże syn iego dowiedział 
się o te'm , pobiegł z przyiaciołmi swenji 
do pałacu króleskiego , pozabijał wszyst
kich sprzysiężonych , nie oszczędził nawet 
Królowe'y która niebyła iego matką. O- 
głoszony został Królem i woyska zaprzy
sięgły mu wierność. ( Et.J

—  Dnia 13 b. m. obrano w domu wscho- 
dnio-indyyskiey kompanii sześciu nowych 
dyrektorów w mieysce tyluż oddalonych.
—  Nasze listy z Manilli, uwiadamiaiące

o straszliwych spustoszeniach, zrządzo
nych p rz iz  trzęsienie ziemi, dochodzą do 
dnia 6 Listopada.
— Gazeta iamaicka donosi o nader u-«- 

roczyste'y installacyi tam tejszego  biskupa.
— Dnia 14 b. m. spadły  obligacye w 

skutek chwilowego postrachu na 92^. Ni« 
zbywało na nayniedorzecznieyszych p ^ '  
litycznych wieściach obiaśniariąeycir *ert 
wypadek , które odnosiły śię s z c z e g ó l n i e y
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‘do maiącego nastąpić kongressu w Medyo- 
lanie; lecz prawdziwą (iak Times mnie
ma bezzasadną) przyczyną by ła  , rozsze- 
Vzaiąća się obawa, źe przez zniesienie han- 
'dlowych ograniczeń, a nadewszystko przez 
modyfikacyą zbożowej ustawy, papiery kra- 
iowe muszą zawsze spadać. Spad ł od r>je- 
iakiego czasu kurs wexlow a wywóz z ło 
ta szybko postępuie; nasza giełda zdaie 
się płocho zapominać o t e j  z a s a d z i e , że 
i wexle i papiery same się za handlem 
dźwigaią bez cudzej  pomocy. W tey ied- 
nak niepewności mnóstwo kapitalistów 
sprzedało swoie papiery chcąc przy goto* 
wiznie czekać iaki skulek wezmą proiekta 
handlowe naszych Ministrów. 'Times po
wiada że ogromne Summy z tey sprzeda
my w pływały. Dodaie przytem uwagę: 
iż nie ma się czego dziwić że giełda na
sza cała w ruchu za naym nieyszym  ha
łasem wszczętym przez ludzi interesso- 
wanych, gdy zważymy do iak wielu ka
nałów p łyną  kapitały przez obce pożyczki 
i przez nowe przedsięwzięcia pełne nadziei. 
W końcu przecież się kurs poprawił za 
nadejściem gońców z Paryża z pomyślnemi 
we względzie «karbowym wiadomościami.

(L . d. B.J
— Nieszczęśliwy Sa va ry  w i irysto lu , 

którego od nieiakiego czasu drugim Faunt- 
leroy nazyw ano , lubo pod żadnym wzglę
dem na to imi« nie zas ług ie , gdy całe 
iego przewinienie zasadza się iedynie na 
sfałszowaniu tak zwanych kupieckich wex- 
ló w , będzie d. 26 b. m. w Brystolu s tra
cony.

— Celem podróży naczelników Kanadyy- 
skich, bydź m a ,  iak m ówią, odzyskanie 
gruntów zaiętych w czasie woyny amery
k ań sk ie j ,  co im przyrzeczono, a w razie 
nie możności zwrócenia tych sam ych, in
ne natomiast zapewnić miano.
— Kapitan Franklin  p rzyby ł d. 15. M ar

ca z Liverpool do Nowego Jorku , skąd 
nia rozpocząć nowę swoię wyprawę p ó ł
nocną.

— Prezydent Stanów Zjednoczonych prze
inaczył Pana A. Evtrr.it na Posła  do Ma
drytu, Pana Poinsett do Mexyku, Pana For-

na sprawuiącego interessa w Buenos 
Ayres.

— W Kuryerze Angielskim znayduie się 
1‘st Jenerała M iller pisany do iego przyja
ciela w Lima o porażce woyska Króleskie- 
S°. Datowany iest z Quenoci o cztery mi-

na północ od Guamanga dnia l ig o  
^ rudnia.

"Zaledwieśmy drogo nie opłacili,  mó- 
Jenerał M ille r,  tego błędu, żeśmy nie 

*c'gali nieprzyiaciela natychmiast po roz- 
ie pod Junin  i nie zniszczyli Kantara- 

^  Wprzód nim p o łączy ł  się z Jenerałem 
a‘d«/„ Roialiścij zaczęli znowu działać 

- - p n i e  i zrządzili naywiększe w woy- 
n|isze'm zamieszanie. L a  Setna, który 

a s *c*gał, nie p rzy ią ł  bitwy aby nam tym 
nifcyszy cios zadał. Dnia 3go uderzył 

ii nSS w położeniu bardzo niekorzystne'm 
* 3 na*> o d- ie mil od Malora i zdobył 

e składy , artylleryą połową i prawie 
ws/.ystkie Sprzęjy woienne. Straciliśmy 
oko o 5qq w zabitych i rannych gdy 
ty mczasem roialiJci stracili zaledwie 30.«

«Ten ciog w ięcej za trw ożył naszych 
Żołnierzy > j e ,]0Wje()7ije]j^m y sję
Setna  prowadził z sobą naymnie'y 10,000 
Woyska. Cofaliśmy się zawsze napasto
wani od nieprzyjaciela k tóry  codzien
nie zabierał nam cz,ęśe naszych sprzętów. 

Juz Peruanie zaczynali t opuszczać szere*

g* a nasza iazda b y ła  zniechęcona ze po
stradawszy konie musiała iść piechoto. 
Za sześć dni b y ło b y  nam zabrakło ży
wności. Czyli uderzylibyśmy na nieprzyia
ciela, ożylibyśmy się skierowali na Gua
manga, zguba nasza nieomylną się wyda
wała , a nieprzyiaciel widząc to w ysła ł  
mocne oddziały na wszystkie szlaki dla 
popsucia dróg i m ostów , aby ani ieden 
człowiek nie uszedł. Indyanie z Huanta, 
z H uancabana , z Churcheras i miast sąsie
dnich zbuntowali się przeciw nam i zabi- 
iali naszych pociągowych. W chwili gdy 
woyska nasze zupełnie b y ły  zrażone, do
wiedzieliśmy się ze 1,500 roialistow cią
gnęło  z Cuzco na pomoc La Sernie. szy- 
stko zapowiadało naszę zagładę i zdawało 
się iż nas żaden ta len t woienny' ocalic nie 
zdoła.«

«W  tak krytycznych okolicznościach 
roialiści ufni w swoię wyższo«ć uderzyli 
na nas pewnizwycięztwa. L a  Serna  i Kan- 
te.rak na czele dwóch oddziałów posunęli 
przeciw czołowi naszemu zstępuiąc ze 
wzgórza które zaymowali , a tymczasem 
V aldez  na czele dwóch szwadronów i 
czterech batalionów uderzył na lewe 
skrzydło. W teyze chwili uderzyliśmy 
na roialistow we wszystkich punktach z nay- 
większą mocą i w naywiększym iak było  
można porządku; po nayuporczywszey wal
ce przez pó łto ry  godziny roialiści zupeł
nie rozproszeni zostali a V ice-K ro i ranio
ny  i wzięty w niewolą. «

« K ant er a k , Valdez, Carratala , Monet, 
F erra$ i czterech innych generałów i of- 
ficerów z 5 do 6,000 żołnierzy którzy się 
zgromadzili po bitwie, po nieiakich trudno
ściach przystali na kapitulacyą , odstępu
jąc nam Peru  od Tum hay  aż do Desa
guadero. Podczas bitwy zdobyto na nie- 
przyiacielu 10 sztuk a rm a t ,  my zaś mie
liśmy tylko iednę :iędzną armatkę cztero- 
funtową. u

«Nasza iazda wybornie się sprawiła. 
Kolumbiyska posunęła się w przedziałach 
utworzonych przez kolumny naizey infan- 
teryi na prawem skrzydle ,  a Peruanska 
rozproszyła dwa bataliony p rzednie j  stra
ży Valdeza które iuz zeszły na równinę i 
zagrażały naszemu prawemu skrzydłu. 
Wszyscy zachowali się iak nayw ybomiey; 
lecz generał Cordoba, m łody  człowiek 20 
lat maiący, w ytrzym ał z swoią dywizyą 
uderzenie nieprzyiaciół i pozyskał tę chwa
łę  że los bitwy rozstrzygnął. Na placu 
bitwy mianowany został generałem dywi- 
zyi; ia uderzyłem na czele huzarów z Ju- 
nir\ ,  odparłem  Yaldesa k tó ry  z razu od
p a r ł  b y ł  naszą iazdę. Huzary męztwem 
swoiém zasłużyli na pochwały naczelnego 
wodza całego woyska.«

« Nieprzyiaciel m iał  7,200 piechoty a 
1,800 iazdy, gdy tymczasem cała nasza 
siła którey użyć mogliśmy składała  się 
z 5,627 lud ¿i licząc w to iazdę. Od czasu 
wyruszenia z Andegreylas utraciliśmy 
1,200 ludzi, «

« Woysko Króleskie sk ładało  się z wy
bornych żołnierzy, dobrze uzbroionych i 
opatrzonych we wszystko. G enerał Val
dez zapewnił mię że m iał ty lko 600 re
krutów. Bitwa stoczona by ła  przy Quenoi 
i p rzybra ła  imię bitwy Ayacucho  od ró 
wniny na którey ią stoczono- Jest-to bez 
wątpienia nayw ażnieysza bitwa i naywię- 
ce'y woyskowa ze wszystkich które zaszły 
w Ameryce południowcy* Gdyby ią H i
szpanie wygrali spór przedłużyłby  się ie- 
szcze przez wiele lat w Peru , a nawet

Chiii i Kolumbia by łyby  w niebespie: 
czeństwie.«

«La Serna, Kantfcrak i Valdez zasługuią nd 
naywiększe pochwały' za wyćwiczenie 
woysk swoich. Ich iazda pod względem 
opatrzenia we wszystka i karności może 
nie ustęptiie ieździe angielskiej; Wice i 
K ró l ,  Valdez, K a te rak j  M onet,  Garcia , 
Komba i wielu innych pytali się o wiado
mości od ciebie. Staram się ile możności 
położenie ich uczynić lżeyszem. Pragną 
oni teraz powrócić do Europy.«

«Olanetta p rzy b ra ł  ty tu ł  naczelnego doi 
wódzcy woyska króleskiego w Pfcrur m o
że mieć woyska 3 do 4 tysięcy. Jeżeli 
nie przedsięweźmiem czynnych środków, 
może nam zrządzić iakową dyw ersyąi le
żeliby nie ścigano natychmiast zbiegów 
woyska króleskiego > m ógłby ich zgroma
dzić z tysiąc, u

— K uryer angielki uczynił tii następu
jące u w ag i : «Koniec listu Jenerała Muller 
nie m ało nas zadz iw ił , po odebraniu pe
w n e j  wiadomości że Olanetta  wspólnie 
dzia ła ł  z powstańcami. «

Jene ra ł  Olanetta k tóry  podług  tego li
stu obiął dowództwo woyska króleskiego . 
w Peru  , iest ten sam o którym tyle fazy 
mówiono na giełdzie londyńskiej  że prze
szedł na stronę Boliwara.

Nie możemy u ta ić , mówi d a le j  dzien
nik Gwiazda, zadziwienia naszego że w li
ście pisanym d. 11 Grudnia czytamy szcze
g ó ły  bitwy, która podług rozmaitych urzę
dowych rapportów ogłoszonych w Iiu rye • 
erze stoczona by ła  VJstego.

Dzienniki angielskie bawiły się ko 
sztem gazety m adryckiey  gdy ogłosiła 
szczegóły zwycięztwa roialistow w Peru  
odniesionego w miesiącu W rześniu , a wi
dzimy z listu Jenerała M iller że Kolum- 
bianie pobici byli 3 Grudnia, a zatem nie 
ma nic dziwnego że byli pobici 13 W rze
śnia iak doniosła gazeta m adrycka. 7i re 
sztą we wszyskich wiadomościach z Peru  
iest coś nie do poięcia ; t* bitwa wygrana 
przez woysko, które podług Jenerała Mil* 
ler wszystko straciło, zakrawa na Romans* 
Jednakże nie należy rozpaczać iak utrzy» 
m ywały ostatnie dzienniki angielskie po
nieważ pomimo zwycięztw powstańców po
został ieszcze nietknięty korpus woyska* 
który  pod dowództwem biegłego wo* 
dza musi pod/wignąć sprawę Monarchii.

M iller rachuie siły Olanetty na 3 do 
1000 w oyska, lecz przydaie że m ógłby 
zgromadzić 1000 zbiegłych z woyska k ró 
leskiego. Podobna do prawdy że Większa 
ich część cofnęła się z pola bitwy, gdyż nie 
zdaie się pomimo słów Jenerała  Miller, aby 
5 do 6 tysięcy dobrze uzbroionych i opa* 
trzonych żo łn ie rzy , maiących doskonałą 
iazdę, poddało  się m nieyszej liczbie woy
ska które straciło znaczną część sw oiej 
iazdy. Pow tarzamy, iż zdnie sio i,e nie można 
podawać w wątpliwość zwycięztwa Doliwa- 
ra , lecz szczegóły potrzehuią tłómaczenia 
aby b y ły  zrozumiałe i może nawet podo* 
brte do wiary. (F.t.)

a Kio-Juntiro 3  I.Utflgo.

-— Obchodzony IU b y ł  uroczyście dzień 
9. S ty czn ia , iako rocznica przedsięwzięcia 
Cesarza pozostania w Brazylii* dzień zas 
22. tegoż miesiąca y inko rocznica tirodzirt 
Cesarzowej.

Cesarz Jm^ zezwolił na podaną pfośbę! 
Pana O x e n fo r d  Londyńskiego kupca , któł 
ry  żąda utworzyć towarzystwo do zaięcid 
się srebrnem i, złotemi i innemi kopalni»'* 
mi w Brazylii*



—  'Dnia 22. Stycznia 7 .aw inąłtu  okręt % 
Valparaiso, k tóry  don iós ł ,  ze spotkał na 
Patagońskich brzegach 5 woiennycii ok rę
tów ; podług  iego mniemania m ia ły  to bydź 
okręty hiszpańskie, które zdawały się zmie
rzać do przylądka H orn. . ( L . d. B .J

/. yiaftrylu '6 Kwiehiia.

— Król i Królowa w towarzystwie Xię- 
cia Maxymiliana i X iężnęy Amelii Saskiey 

•wyiechali dnia wczorayszego do zamku 
■króleskiego Jtranjue.z^ skąd myślą udadź 
się do Toledo.

—  Hrabia de & O lse n a , Poseł Króla P o r 
tugalskiego m ia ł zaszczyt dnia 3 t. m. zło 
żyć Królowi swoie listy wierzytelne.
—  Wartość Zbioru Koszenilli wynosiła 

zwyczaynie w prowincyi Oajaca w Mexy- 
ku 2 miliony piastrów ( ‘10 Milionów Fra.). 
Rząd przekonany o niezmiernych korzy
ściach iakieby odniosł Półwysep ż uprawy 
tak szacownego przedmiotu w forbierstwie, 
um yślił  wszelkiemi siłami wspierać Pana 
M arttnez de Torres k tóry w okolicach Ma
lagi chce przyswoić Koszenillę w Hiszpa
n ii .

— Ponieważ z wielu sprawdzeń okazało 
się że liweranei woysk Króleskich pod czas 

'woyny przeciw p r  z y w łas ze z yciel o w i Jóae- 
•fowi, otrzymali /zapłatę większą od nale
żności , Kroi rozkazał aby całą przewyż
szającą zapłatę zwrócili naczelnicy biór 
lik w idący i którzy ią rozkazali zapłacić.

Oil Granic W łoskich  io  Kwietnia

—  Pomiędzy Ministrami państw W ło 
skich z Wiednia do Medyolanu przybyłe- 
mi znayduie się także Poseł S a rd y ń sk i . 
1 rócz lego umocowany do sprawowania in- 
teressów przy dworze Cesarsko - Austryac- 
kim P. Obreshow k tó ry  w Wiedniu dopeł- 
nia obowiązków zwyczajnego Poselstwa 
•Cesarza Jmci Wszech Rossy i. P. Tatyszczew 
rezyduie ty lko w Wiedniu iako Nadzwy
c z a jn y  P o se ł  Cesarza Jmci Rossyyskiego 
do szczególnych powierzonych mu dyplo
matycznych zleceń, i uda się niezawodnie 
-do Medyolanu gdzie iuż pałac dla niego 
naięto. Dwor Królestwa JJmci oboyga 
S j c j l i i ,  którzy się z naymłodszym swym 
synem, l lrab ią  Aquila, do Medyolanu uda- 
i ą ,  skiada się z czterech oddziałów w ogó
le 38 powozów zayniuiących.

— Opr«5cz tego udadzą się do Medyola- 
n u  Mary a Ludwika Xiężna P a r m y , W. 
Xiążę Toskański z m ałżonką swoią, Xiążę 
Modeny i Król Sardyński •/. małżonkami 
sr. oiemi, Xiązę Carignan , Panujący Xiażę 
Ł ukk i i t. d. ( O. IV)

«e Slumbulu 2« Marca.

Stłum iono zupełnie poruszenia bunto
wnicze' między Janczarami. Czterech do- 
wódzców 3ey, 9ey, l l e y ,  i 59ey orty, ocze- 
kuiącycJi w zamku Rumili H issa rw yroku  
śm ierc i , zostało ułaskawionych.

—  Nadzwyczaynie uderza dotychczasowa 
•nieczynność Orfików przy  tak groźnych 
przygotowaniach do w o y n y ,  któremi się 
T urcy  zaięli. Gazeta hydryocka pisze pod 
dniem 28 L u te g o ,, iż ciągłe burze nie 
dozwoliły dotychczas wyyśdź ich flocie 
pod Żagle. Tymczasem 56 egipskich okrę
tów wylądowało przy Modon, lecz oni 
(Grecy ) zdołaią zapobiedz skutkom iakie- 

J>y z tego mogły wyniknąć (*) “ Grecy, iak

(*) l a t  »arna gazeta zawiera postano wionie, na- 
kazuiuce , al*y niesprzedawano na przyszłość 
żadnego okrętu , bez wyraźnego pozwolenia

wiadomo, mieli zamiar obledz Patras. Ze 
zaś teraz Patras od strony morza wolne, 
a więkgze niebezpieczeństwa wyinagaią po
słania icli potęgi na inne punkta , odstą
pią zapewne od swoiego planu.

Tegoż -samego dnia (19 Lutego) w któ
rym  Ibrahim basza opuścił Suda, p rzy p ro 
wadzono na galiocie Gorgona z frapoli do 
H y d ry  naygłównieyszych dowódzców tak 
zwanego buntowniczego stronnictwa , po
między któremi znajdowali się: Koloko- 
tro n i ,  obadw .y  D eljann i ,  Anastopulo , 
N o ta ropu lo , i t. d.; osadzono ich w klaszto
rze ; na kilka dni pierwey Sissini i ieden 
z iego sj-nów doznał tegoż samego losu. 
H ydryocka gazeta nie może się dosyć na- 
chwal-: iaką radością przeięci byli liczni 
przytomni widzowie przy tym czynie spra
wiedliwości ; iak się na wszystkich twa
rzach malowało zadowolenie; iak ta myśl : 
że nakoniec potęga ustaw  została zape
wnioną, wznosiła wszystkich um ysły  i t. d.

Ten znaiomy nam ięzyk, którego od tak 
wielu la t używaią wszystkie fakcje w zbun
towanych kraiach , skoro im się uda po
konać swoich przeciwników , nie zdaie się 
iednak bydź ięzykiem całey m assy gre
ckiego ludu. Owszem , powszechną trwo
gę sprawiła myśl ta , że teraz iuż wszy
scy dawni i sławni dowódzcy, których po 
chw ały  od lat czterech obiiały się o Gre- 
cyą i E u ro p ę ,  zniknęli razem z pola wal
ki , że uwięzieni lub wygnani zostali, lub się 
też odstrychnęli, a te'y trwogi zapewne nie 
zmnieyszy ta okoliczność że łionduriofti
— kupiec z H y d ry  nie posiadaiący, iak zape- 
wniaią, żadnych wiadomości woyskowych-r- 
stoi na czele woyska.
— -'Dowiaduiemy się tu w te'y chw i i i , że 

H alil - Kapudart, prowadzący oddział egip
skich statków do P a tra s ,  doniósł z tam 
tego mieysca, iż przed swoim odiazdem, 
zabawił dzień cały w twierdzy N a v a r in ,
i opatrzy ł ią w najpotrzebnie jsze  zapnsj'. 
Jeżeli to p raw da, nie pozostaie żadney 
wątpliwości względem dobycia przez F<gyp- 
cyan twierdzy N avarin. (Dos. ¿4us.)

W  1 A  D  O  M  O Ś C I

L I T E R A C K I E .
W y p ra w a  wewnątrz G uyany francuskie y .

Odebraliśmy z Guyany francuzkiey nie
które szczegóły o. wyprawie w g łąb  kraiu 
przedsięwziętej’ za rozkazem Barona M i- 
lius.

Nadbrzeżne części Guyany francuzkie'y 
iako też bieg ie'y 'rzek są dosyć dobrze 
znane ; lecz mało mamy wiadomości o 
wnętrzu te’jr krainj'. Od dawna wielu po
dróżnych przedarło  się w ie'y pustynie; 
Oycowie Grillet i Bécham el, PP. d' s iu  d if. 
f r e d i , Patria i Mentelle zwiedzili k*oleią 
niektóre okolice wyższe'y G uyany, lecz 
ich podrożę , prócz P. Mentelle, m ały  uży
tek przyniosły  geografii tego k ra iu ,  i n i
czego nie nauczyły o zwyczaiaeh i oby- 
czaiach pokoleń indyjskich  rozproszonych 
wewnątrz.

Będzie temu lat pięćdziesiąt iak niektó
re gromady In d y a n , mieszkaiące na pra- 
wéy stronie rzeki Maroni., napastowane od 
zbiegłych murzynów z Surinam , którzy 
częste do nich czynili wycieczki, wysłali 
deputacyą do Gubernatora Kaienny z proś
bą o pomoc. Gubernator w ysłał oddział 
pod dowództwem P. Brisson de Baulieu do 

---
ministra m arynarki ,  pod kar^ nieważności k u 
pna. Miano posprzedawać wiele okrętów p ry 
watnym osobom w cięgu czterech ostatnich 
miesięcy. ' (Z). A.)
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którego p rzy łączy ł  kilku czarnych ludzi 
wolnjch. P. Mentelle , wówczas inżenier 
g eogra ł , przydany b y ł  do tey wyprawy 
która puściła się w drogę za przewodni
ctwem Jndyan. W ypłynęła  z Kaienny do 
Oyapock i pop łynęła  w górę te'y rzeki aż 
do rzeki Canupe, którą znowu puściła się 
az do miejrsca gdzie iuż żeglować po nićy 
nie m ożna; wysiadła na ląd i szła w 'po- 
d łuż wielkiego pasma Kordylierów; przyby
ła  nareszcie do wiosek indyyskieh, lecz iuż 
z nich murzyni ustąpili. P 0 krótkim po- 
b jc ie  u t j  cli dzikich spuściła się rzeką 
Maroni aż do iey uyśc ia , i powróciła do 
Kaienny p łynąc wzdłuż brzegów i prze
biegłszy obwodu 500 mil francuzkich. C/.o- 
ciaz ta wyprawa miała cel woienny który 
iey drogę przyśpieszał i nicdozwalał Panu 
Mentelle czynić postrzeżeń nieuchronnie 
poli zebnych dla dokładnego poznania kra- 
ió w , iednakże ten inżynier skreślił  bar-» 
dze piękną m appętey  podróży , która znay
duie się w archiwach osady.

P. Baron de M ilius w y s ła ł  wyprawę do 
źródeł rzeki Oyapock i M aroni, składaią- 
cą się z P. Bodin inżyniera geografa, X. 
F ounnier  Missyonarza osady, z lekarza i 
z iarmacęutj’ - naturalisty. Głównym ce
lem ich trzech miesięczney podróży będzie 
zwiedzenie rozmaitych osad In d y jsk ich ,  
dokładne powzięcie wiadomości o ich o- 
bjczaiach , mowie, przemyśle i potrze
bach ; oraz skłonienie ich za pomocą prze
konania i darów aby z Guianą prowadzi
ł y  handel zamienny równie dla nich iak 
dla nas korzystny.

Większe z niey owoce wynikną aniżeli 
z wyprawy P. Brisson de Beaulieu, ponie
waż szczególnie ma na celu opisanie m iey 'sc ,  
zwierząt , roślin i poznanie o b y c z a i ó w  roz
maitych pokoleń. Spodziewamj' się że od- 
kryie ch in ę , na ktorey wj nalezienie P* 
Calonne w 1787 r. w ysła ł  b y ł  Doktora 
Lellond.

Pen doktor nie u d a ł  się b y ł  do tey czę
ści Guyany gdzie podług domniemania 
można odkryć tę szacowną roślinę. Aż do
tąd nie znaleziono iey międzj' zwrotnika
mi tylko na 600 sążni nad powierzchnią 
morza ; lecz P. de Saijite Hilaire w; podrd- 
ży do Brazylii znalazł ią w miejscach ró
wnych prawie z powierzchnią Oceanu. Z 
tego odkrycia spodziewamy się że będzie 
można łatwo przenieść iey szczepy do Gu
yany i hodować ie w osadach. Wiele ieszcze 
innych korzyści oczekiwać można od tey 
podróży wewnątrz G uyany; może ona nie 
mało powiększy wartość tey osady. Sko
ro tylko dowiemy się o ie’y wypadkach 
donieść o nich nie omieszkamy. ( D r .b l .)

R O Z M A I T O Ś C I ,

— P. Oerstedt , zwyczayny professor fi- 
zj’ki w Kopenliagskim Uniwersytecie, zna
iomy przez swoie badania o elektry
czności i magnetyzmie, za łoży ł w miesią
cu Lipcu z. r., towarzystw o, którego ce
lem iest rozszerzać fizykę experj^mentalnij 
i zastósowywać ią ogolnie'y do wszystkich 
gałęzi przemysłu. Towarzystwo to utworzy- 
fo dwa komitety, ieden fizykotechniczny, 
drugi zaś handlowy. P. Oerstedt daie bez
płatnie publiczne lekcj e. Xiążę Chrystyan, 
wspaniały opiekun umieiętności , nie- 
ty Iko p rzy łoży ł się do powiększenia fun
duszu tow arzystw a, lecz ieszcze p rzy ią ł  
prezydencyrą z ty tu łem  Pro tek tora .  Sam 
nawet monarcha zapewnił towarzystwo o 
swoie'y nad nie'm opiece. (D s. Pet.)


